
A B C  R A D J O W E d o d a t e k  t y g o d n i o w y

K r a k ó w  w a l c z y  o  d o b r y  o d b i ó r
K i e d y  P o l s k a  u z y s k a  u s t a w ę  p r z e c i w z a k ł ó c e n i o w ą ?

Prasa radjowa całego świata do­
nosi ciągle o zarządzeniach opartych 
na ustawodawstwie, a zmierzają­
cych do usunięcia zakłóceń odbioru 
radjowego, spowodowanych działa 
niem aparatów elektrycznych w po­
bliżu odbiorników. Nasza mała są­
siadka. Estonja, została w czerwcu 
b. r » darzona dekretem przeciwza- 
kl oceni wym, którego wykonanie, 
obwarowane surowemi karami, na-

nych ow.>ców. Stacja Dębnicka i tram 
w aj hurzą i gwizażą w eterze bez 
litości nad biednymi radjo-słueha 
czarni. Ci zaś widząc bezowocność 
wszystkich dotychczasowych starań, 
zniechęcili się i daii niemai za wy­
graną, wielu wypowiedziało abora-

siągnąć nie mogą, to byłoby —  na­
wet w ramach dzisiejszej ustawy rad 
jowej —  z pewnością możliwe dla 
władzy wojewódzkiej. Nacisk ze stro 
ny władzy, powołanej ustawowo do 
przeciwdziałania szkodnikom w ete­
rze, mezawodnie rychło skłoniłby Za 
rząd krakowskiego tramwaju do in-

Z  p o k ł o s i a  n a s z e g o  k o n k u r s u

R a d i o a m a t o r z y  s p o z a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e !

ment radjowy. Bo poco płacić, gdy
radjo zamiast dostarczać przyjemno- ] stalacji urządzeń, niezoyt zresztą ko 
ści, przyprawia tylko o irytację? i ztown^ch, usuwających przeszkody 

Zarząd krakowskiego tramwaju , w odbiorze,
znaczone jest do 1 października b. r niestety nie chce zdobyć się sam na Kiedyż Polska uzyska odpowiednią
W  dalekie,’ Nowej Zelandji w ciągu żadne ulepszenia, nie wprowadza | ustawę, któraby uniemożliwiła tego
jednego miesiąca (kwietnia) b r. żadnych urządzeń ochronnych, jakie rodzaju anomalje? Polskie Radjo po
naskutek zgłoszenia 237 wypadków 
zakłócenia odbioru —  233 z nich u- 
dało się usunąć. Nawet w Afryce, w 
Marokku, wysłano specjalnie wy­
szkolonych agentów dla wyszukania 
źródeł zakłócenia odbioru do RaDatu, 
Casablanki, Meknesu, Fezu,* Ouidy 
i Marakeszu. —  Oto kilka wiadomo­
ści spośród całej powodzi.

Polska nie posiada dotychczas u- 
stawodawstwa przeciwzakłóceniowe 
go. Jaskrawo się to flaje odczuć rad­
iosłuchaczom krakowskim, którzy — 
jakeśmy donosili przed tygodniem —  
postanowili się zrzeszyć w celu o* 
brony. Przeszkody w odbiorze w Kra 
kowie zdolne są wręcz obrzydzić siu 
chanie radj'a posiiMaczom aparatów 
lampowych. Niewyczerpatiem źród­
łem tych przeszkód była i jest radio­
telegraficzna stacja na Dębnikach, 
której przedwojenna aparatura, tro­
chę tylko zmudemKowana, kwalifi­
kuje się dziś do muzeum starożytno­
ści i sprawia, że w toku pracy Dę­
bniki hulają na wszystkich falach.

Przedewszystkiem jednak tramwaj 
krakuwski iskrzeniem swych moto­
rów przez cały dzień, aż do godz. 
23.30, zakłóca spokój w eterze w spo 
sób tak nieznośny, że odbiór audycyj 
radjowych staje się wręcz niemożli­
wym w wielu ulicach miasta. Któż 
zechce słuchać radja, gdy z głośnika 
dob/waja się nieustannie trzaski, 
przypominające palbę z karabinu 
maszynowego?

Radjosłuchacze krakowscy od lat 
skarża się tedy na nieznośne stosun 
ki, protestują, oburzają się, apelują 
do Polskiego Radja, domagają się 
Interwencji Ministerstwa Poczty, a 
próbowali się także zorganizować i 
podjąć zbiorow ą akcję obronna. O- 
siatnio powstał nawet Komitet Oby­
watelski dla walki z pr^szkodami ’ ° 
kainego odbioru.

Ale niestety, wszystkie dotychczaso 
we skargi i odwoływania się do czyn­
ników miarodajnych nie wydały żad-

w tylu innych miotach n, p. w Kato­
wicach, zostały już przeprowadzone. 
Czego jednak sami radiosłuchacze o-

wmno się o nią postarać Jaknajszyb- 
ciej we własnym, dobrze zrozumia­
nym interesie

N e g u s  H u i l l e  S e l a s s i e
p rz e m ó w i do p o lsk ich  s h ic h a rz y

Dnia 1-go października, t. j. we 
wtorek o godz. 19,50 Po;skie Ra- 
cijo organizu je audycję specjalną 
poświęconą Abisynji. W audycji 
tej przemówi do radiosłuchaczy 
cesarz Ab isyn ji  Ha ile  Selassie w 
języku francuskim, oświetlając 
konflikt polityczny wiosko - abi- 
syński, jaki obecnie zaprząta u- 
mysly - całego świata. Przemó 
wienie to poprzedzone zostanie 
krótkiem streszczeniem w języku 
polskim, Bezpośrednio po przemó­
wieniu cesarza Abisynji, red. Sta 
nisław Dzikowski wygłosi poga­
dankę aktualną p, t. „Osobliwo-

A b o n e n c i  b e z  p r ą d u
Ciekawy p roce :

Nowa stacja krótkofalowa w Nor- 
wegji W projekcie rozbudowy radja 
norweskiego, prócz licznych staćyj 
przekaźnikowych, figuruje również 
stacia nadawcza krótkofalowa, która 
ma stanąć w I»mbester kolo Oslo.
Będzie pracowała narazie z siłą 2 > 
kw., jednakże bedzie tak urządzona, 
by można było w przyszłości Wzmoc­
nić ją do 50 lub 100 kw.

l l o s r  słuchaczy w H ilundji. Nk, 
dzień 30 czerwca zarejestrowanych 
byio w Hol (i ndji 582.853 słuchaczy, z 
czego 328.138 korzysta z odbirmi 
nrzez centrale telefoniczne Na 1000 
mieszkańców wypada 108 instalacyj 
odbiorczych.

Muzeum radjowe w Berlinie. Z ini­
cjatywy niemieckiego Związku Kadju 
abonentów oraz Z'* iąakii Radiotech­
ników pow-stalo w Berlinie historycz-
n« iiiułi um radjowe. .rzy iglądanu .ierytorjum Stanów Zjednoczonych 
eksponatów, uderza zdumiewające r,udzielone zostało na rejony, po 
tempo rozwoju radjofonji. W i iz ir i j  przydzielane do tychsicci, z których 
mm pierwsze odbiorniki, ł a„ skompli ] j csj oznaczona innym nume-
kowano, że trzeba było byc dobrym ( .(.?rn. Naczelra dyekcja znajduje się 
technikiem, by umieć . manipulow ac I \ ew Xorku. Dzi: ki temu urządza-

1 niu policja jest momentalnie zawi.t- 
| dam lana o każdem przestępstwie.

Przytoczy liśmy szereg przeżyć 
rad joam atorów : niemal wy łącz­
nie była to młodzież szkolna 0 
trzymaliśmy jednak odpov.iedzi 
konkursowe także od innych grup 
społecznych —  urzędników, kup­
ców, robotników. Te  ostatnie są 
bodaj najcharakierystyczniejsze.

T W M tD E M I  D Ł O Ń M I 
R O B O T N IK A

Bezrobotny J. Ł. z Chojnic p i­
sze:

Gay zbudowałem sobie mały rad­
ioaparat, bytem aumny ze swego dzie 
la, moje wrażenie po oaenraniu pierw 

I szej auuycji ze stacji P oz nar oylo 
barazo silnie i bardzo się ucieszyłem, 
że przez tak maiy apa at miatem tak 

| czysty odbiór. Nie mogiem wyjść z 
podziwu że tak małym kosztem moż­
na sobie uprzyjemnić wolne cnwiie, 
słuchając audycji muzycznych i wy- 

] kładów; najwięcej spodobał mi się 
J koncert Kiepury. Uważam radjo za 

największe dobrodziejstwo XX wie- 
ku...

A  p. B. Pasternak, robotnik bu­
dowlany z Włocławka, opowiada: 

Kiedy p.zrwszy raz usłyszałem au­
dycję radjową z głośnika w składzie 
eleklroiccimieznynt, zostałem wprost 
occarowany. Ou tej chwili jcdynem 
mojem marzeniem byio posiatiłmic 

i własnego odbiornika. Foi luna nie 
' sprzyjaia mi i musiałem zadowolić się 
-lucratiiem audycyj pod oknem. Do­
piero w roku 1930 imałem możność 
zbudować sobie bardzo prymitywny 
odbiornik kryształkowy na jedną siu 
chawkę. Materjał, iście śmietnikowy, 
powstai z różnych kawałków bia- 
szek i drucików.

Po zmontowaniu całego „aparatu” 
i wypróbowaniu u kolegi, z wielką u- 
roczystością zaiOżyłem antenę i zaczą 
łem „łapać ’. Cala zgromadzona rę­
dzina pomagała mi w macaniu" na 
krysztaiku — i naraz okrzyk: „Ga­
da!.. Ile to było emocji i rcoości! 
Każdy z obecnych kolejno chwytał za 
słuchawkę i z uśmiechem na ustach 
słuchał, Chwaląc raz: „Dobrze'” , dru­
gi raz „Ładnie!” .

Odmówiłem sobie wszystkiego, aby 
udoskonalić „aparat ’. Po wzocgace- 
niu się o jeszcze jedną słucnawkę, 
kiedy tylko mogłem, słuchałem Zda­
rzało się często, żc rano wstając pła­
kałem z bólu, do., spałem ze siuclmw 
kami na uszach.

K a < l i f >  n a  u s ł i i K a c k  p o l i c j i  n t n e r y  W r a ż e ń . a ,  j a k i e  o d n o s i ł e m  z e  s i u
ańckiej. W roku 192(5 policja pm-tu i chauia radja, Były większe, amżeli ja- 

' ' ’  radjo na kiekolwick, jakie w życiu przeżywa­
łem. Mając radjo w uomu, m.ałcui 
wszys.ko: gazeię codzienną — baro-

ści Ab isyn j i" ,  w  której zapozna 
słuchaczy z tym egzotycznym kra 
jem i jego zwyczajami.

Przypominamy, że Polskie Rad­
jo nadało w  dziale swoich aktu- 
a l jów  wyw iad  z Mussolinim, któ­
ry wzbudził w ielk ie zainteresowa 
nie słuchaczy.

W  ten sposób, dwa w yw iady  na 
dane w krótkim czasie, wprowa­
dza słuchaczy radja  w  sedno naj­
aktualniejszego zgadnienia ostat­
nich czasów, stanowiąc niejako 
akustyczne uzupełnienie .nforma- 
cyj prasowych.

we wyciągnęło stąd wm osek, że słu­
chacze wolą naogół n.ższe głosy

Pozatcm stwierdzono, żc 75 proc. 
ogólnej liczby kandydatów aspirują 
cych do mikrofonu jest iub pragr'a 
zostać śpiewakami. Jednakże radjo 
nigdy nie bedzie mogło wykorzystać 
tak dużej ilości śpiewaków, gdyż 
spier zajmuje w programie radjo- 
wym tylke, 20 proc. czasu. Natomiast 
dla mówców i muzyków- solistów są 
duże szar.se.

New- York zainstalowała 
małym stateczku patrolującym v 
aparaty odbiorcze i nadawcze, oraz 
z lekkich odbiorników, które policja r 
ci mogą nosić na sobie. Więcej riż 
100 miast amerykańskich zostało w 

:n sposób zorganizowanych i cale

Malutki detektorek. na którym słu­
chałam audycyj radjowych od same­
go początku Istnienia Polskiego Re,u 
ja, spoczywał sobie od trzech lat w 
gfęb szuflady biurka, gdyż los prze­
rzucił mnie z Warszawy dc Torunia, 
gdzi" o lbiór na detefon nic był możh 
wy, zaś na kupno aparatu lampowe­
go n.e mogłam sobie pozwolić Tym 
porobem na długi okres czasu mój 

kontak. z radjem był przerwany A/ 
wreszcie gdy odezwał się .olbrzym z 
Raszyna” , mogiam wydostać mój a- 
patucik 7. ukrycia, zainstalować ante­
nę 1 uziemienie. Z wielka emocją po 
raz pierwszy wzięłam slucnawl.i na 
uszy i przekonałam się, że odbiór mam 
znakomity — czysty i giosny Od^ąa 
radjo stało się muim towarzyszem i 
przyjacielem na długie zimowe samot 
ne wieczory.

Ze względu na to, że wówczau W 
Toruniu nikt nie umiał wykonywać rr 
peracyj, mus!ałani sama zapoznawać 
się z konstrukcją mego aparaciku, by 
usuwać braki czy przerwy w odbio. 
rze. Padczac tych badań przyszło 
mi na myśl, czy po zmianie zw ljów  
nie udałoby się uchwycić jakiejś innej 
stacji niż Warszawa, która milkła wó 
wczas o godz. 23-ej. Zaczęłam więc 
robić różne próby i doznałam wiel­
kiej emocji, gdy doszły mnie dźwię­
ki obcej mowy i muzyki: to było mo­
je najsilniejsze orzeżycie radjowe!

Odtąd udawało mi się stale chwy­
ta. raie z Koemgswusterhausen, Pra 
gi i Leningradu!

Czyż nie m? racji przysłowie, 
że potrzeba bywa matką wyna­
lazków?

„ I n a k  d o b r o c i ' 1
P ierw sza  jaskółka uzdrowienia rynku 

radjoocłb>urników
Polskie Radjo rozpoczęło ak­

cję, która będzie miała niewątp­
l iw ie  w ie lk ie  znaczenie dla ku­
pujących . odDiorniki radjowe. 
Chodzi o t. zw znak dobroci, któ 
rym byłyby cechowane odbiorni­
ki rad jowe znajdujące się w. 
sprzedaży, a to celem umożliwie­
nia szerokiej publiczności orjen- 
tacji w  jakości sprzedawanych 
odbiorników.

Akc ja  Polskiego Radja znalazt« 
szczególnie przychylny oddźwięk 
w Stowarzyszeniu Elektryków Pol 
skich, na którego czele stoi b. mi­
nister A l fon s  Kiihn, obecnie dy­
rektor Elektrov ni Warszawskiej. 
Odpowiednie przepisy badania i 
kontroli odbiorników radjowych' 
zostały już opracowane przez 
Stowarzyszenie E lektryków P o l ­
skich wraz z Państwowym Insty­
tutem Tele  - Komunikacyjnym.

Ponieważ znakowanie odbior­
ników leży w interesie przemy­
słu radjotechnicznogo. należy 
przypuszczać, że już w bieżącym 
3*zome ukażą się odbiorniki ze

znakami dobroci.
Należałoby jeszcze wymagać 

od odbiorników, które otrzymują 
„znak dobroci” , aby były zaopa­
trzone w rzetelny opis, czego się 
po nich można spodziewać, jakie 
stacje odbierają, jaką się odzna­
czają selekcją etc.

W  związku z tem warto się u- 
pomnieć o tani odbiornik popu­
larny —  najpoważniejszy waru- 
n-k silnego wzrostu abonentów 
radja w Polsce. Naraz ie  możemy 
tylko zazdrościć Niemcom, gdzie 
w dniu o twarcia  X I I  w ie lk ie j w y­
stawy radjo w ej podano do wiado 
mości publicznej, że niemiecki 
przemysł la d jow y  postanowił w y ­
puścić na rynek nową serję po 
puldrnego odbiornika V. E 301 w 

j ilości jednego miljona egzempla­
rzy. Po raz p ierwszy odbiornik 

| ten ukazał się na rynku w  maju 
1933, w  ilości 100.000 sztuk. Po­
wodzenie było ogromne; wypusz­
czano na rynek coraz to nowe ser 
je. Dotychczas wyprodukowano 
już 1 ” 00.000 tych odbiorników.

licznemi gazikami i oewlc.tmi. Os.at 
nie modele odbiorników niemi -kich 
ilustrują słuszną politykę dyr Harta 
mowsKy'ego, który nie dopuszcza dc ' 
produkowania licznych typów, lecz j 
wymaga od przemysłu krajowego, Ly | 
masowo produkował kilka wzorowyv'» 
modeli, po możliwie jak najniższych 
cenach.

Ameryka poszukuje talentów Pc
wien amerykański koncern reklamo 
wy objeżdżał ostatnio Stany Z jedno - , 
czone w poszukiwaniu artystów dla |
mikrofonu. W wielkich salach odb'--. Radja, którzy nie przerwali abona- 
wały sie publiczne popisy i zawody, j mentru w c’’v u  sezonu letniego i ktć- 
przyczem słuchacze, podobnie jak w ( rzy n a s ła l i  30 groszy na koszty 

się i niem ieckich konkursach na speake-1 przesyłki — 'Polskie Radjo wysyiać

W i e r n i  r a d i o s ł u c h a c z e
otrzymają prerroję 

w  listopadzie
Wszystkim abonentom Polskiego

W Szwecji wywiązał się pomiędzy 
elektrownią a konsumentami prądu 
konflikt, który doprowadzi! do L go, 
że elektrownia przerwała dostawę 
prądu. Wobec tego radjoabonenei od­
mówili zapłaty za radjo, poniuważ 
nie mogli korzystać z odbiorników
siec mwych.

Administracja Poczt domaga .
jednak uiszczania opłat abonamentu- -ów, dopuszczeni by d-1 głosowania. I będzie w listopadzie b r pamiątko­
wy -n i podała opornych do sądu. Jed Okazało się, ż* tenory i soprany cie- j w> album. Album ten bedzn miał wy 
n ib ie sad rozstrzygnął sprawę na szyły sie o wiele mniejszetn powodzc soką wartość graficzną i dokumen- 
korzvść radiosłuchacze ! niem, niż alty i barytony. Jury radjo- , tanią.

metr —  team —  dancing —  opeię — | 
książki —  a nawet i cyrk. Od iego , 
cza: u marzę tylko o posiadan.u od­
bici iiiua. który lepiej odtwarza audy­
cję, bc gdy się ma słuchawki na u- 
szach i pairzy na zwykle pudełko od 
cygar, nastaje pewien komrast L)a:e-; 
Sio plastyczniej wychodziło, kiedy mia 
łem tę przyjemność słuchać na apa­
racie, który mieścił się w ładnie po­
lerowanej skrzynce...

A teraz, chociaż to nie należy do te 
matu Gdyby dyrekcje Polskiego Rad 
ja wprowadziła także ł w mieście 1 - 
ziotowc opłaty — ale tylko dla rop Jt- 
nikrtw, posiadających „kryształki”  i 
nic zaraoiaiacych więcej niż k > zł ty 
gedniowo —  to za rok o tej porze 
wyznaczona byłaby premia dla m,l 
jonowego słuchacza.

R A D J O A M A T O R K \
i

Radjoamatorstwo to sport par 
excellence męski. Jednakże zna­
lazła się wśród maierja łu Komtur 
sowego także jedna odpowiedź od 
kobiety. Jest nią p. RI. D. biura­
listka z Warszawy, która pisze:

W zro s t cyfry o b e n e n tó w
P o l s k i e g o  R a d i a

Ostatni miesiąc „urlopowy” sier­
pień, zaznaczył się w statystyce rnd- 
jowej przyrostem abonentów. Jest to 
dowód, że sezonowy spadek abonen­
tów, który zresztą w bieżącym roku 
był bardzo słaby, został już zahamo 
wany i że dalsze miesiące roku przy­
niosą znowu przypływ nowych słu­
chaczy Rndja.

W  dniu 1 września Polskie Radjo 
miało

406,4-tl abonentów, 
co w porównaniu z ubiegłym miesią­
cem stanowi v» zrost o trzy tysiące.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
przyrost abonentów Iładja zaczął sio 
w tym roku już w sierpniu, podczas 
gdy w innych lalach wzrost wykaza 
ly dopiero miesiące październik i li­
stopad, oraz że ogólna cyfra abonen­
tów Polskiego Radja podczas wszyst 
kich miesięcy letnich przekraczała za 
wsze 400.000.

Pewna stabilizacja ilości abonen­
tów w Polsce daje sie obserwować po 
raz pierwszy dopiero w tym roku.

1 9 — 1 9 40
Z m i a n a  p r o g r E m u

V,’ wieczmym odcinku programu 
ramowego Polskiego Radja na sezon 
jesienno - zimowy została wprowa­
dzona pewna nieznaczna zmiana w 
porządku poszczególnych audycyj w 
w dnie pow, szedrue. Stale więc w dnie 
powszednie az do X marca 3 936 r. na 
dawane będą audycje miedzy godz. 
19.000 a 19.40 w następującej kolej­
ności: 19.00 —  19.15 Koncert rekla 
mowy, 19.13 —  19.25. Zapowiedź pro 
gramu na dzień następny, 19.25 —• 
19.35 Pogodanka rolnicza, 19.35 — 
19.40 Wiadomości sportowe lokalne.

Zmiana ta szczególnie ważna jest 
dia słuchaczy wiejskich Polskiego Ra 
dja, ma z tych którzy interesują się 
wiadomościami sportowemi.

„Stał się cud pewnego razu” : 
Wesoła Syrena była naprawdę —  
wesoła A  doszło do tego w siv.- 
job bardzo prosty. Powierzono 
ten referat p. Hemarowi, który 
odrazu wniósł z sobą jakiś żyw ­
szy rozpęd, „Dzionek Polskiego 
Radja” , danv przez Wesołą Sy- 
rene w poprzednią sobotę pełen 
był humoru i życia —  potra fił  ba­
wić. Autor tekstu jiotraktowai 
swój pomysł szk cowo nawet me 
rycz pewnych usterek, ale byliśmy 
mu wdzięczni, ż " się nareszcie 
skończyło to beznadziejne .,p iło­
wanie” , w którem coraz więcej 
było nudy.

W  wykonaniu sjioro było jesz­
cze braków. zwłaszcza po strome 
aktorskie j ' należało pójść kon-
seKwentnie po linji karykatu r ; ,
wzorem Wesołej Fa li lw ow ­
skiej —  tymczasem z żywego sło­
wa te tylko ustępy w; chodziły 
dobrze, które w yg l-sza ły  teżsa- 
mę osoby co i zwykle, aKtorom 
zaś brakło inwencj na SI odo w - 

. czej. Również w części muzycz­
nej nie wyzyskano dostateczum 
nasuwających s:ę możliwości w 
aoiej groteski.

Mimo jednaoć te braki, audycja 
ogólnie się podobała i ze zdumie­
niem niemałem dowiedzieliśmy 
się od p. Ejfdziauowicza o sto- 
się... skai-g, jakie spowodu niej 
nadeszły do Polskiego Radja od 
słuchaczy. Pokazuje się, żo z po­
czuciem humoru nie jes t  jeszc/e 
u nas zbyt mocno. Ale czy się do 
tego nie prz; czyniło w pewnym 
stopniu samo radjo, a zwłaszcza 
studjo w arszaw sk ie? Kulturę hu­
moru (tego  p rawdziwego ) trze­
ba urabiać systematycznie, u nas 
zaś zbyt w iele grzeszy się na tem 
polu, albo bojaźnią przed dowci­
pem albo papierowem grafomań- 
stwem

Now y udany eksperyment z p 
Hemarem nasuwa jeszcze jedną 
refleksję. Jakże to okazuje się do­
datnie w skutkach, gdy w radjo­
fonji naszej dochodzą do głosu 
prawdziw i ludzće radja, ludzie 
radjofoniczni —  w znaczeniu du 
cha. temperamentu. Pod tym 
względem wielkie jest podobień­
stwo między rad jo fon ją  a prasą, 
gdzie również na pierwszym p la ­
nie stoi poczucie aktualności, 
uchwycenie wartkiego tempa ży ­

cia, umiejętności nawiązania z 
czytelnikiem intymnego kontak­
tu Jak bywają dziennikarze „ r a ­
sów.” , tak i w  radju każdy, kto 
ma pełne wyczucie żywego ży­
cia, a nie tylko tego papierowe­
go, przynosi z sobą współpracę 
prawdziw ie  wartościową.

•

Udana była również: ostatnia 
Wesoła Fala oraz migawki reg io ­
nalne z Lodzi. Znana ju t  jako 
„Kopciuszek”  Polskiego Radja, 
stacja łódzka pokazała jednak, że 
ma ambicję i potra fiła  dać nam 
audycję zajmującą, wcale dobrze 
wykonaną.

Z przyjetmnością wysłuchaliś­
my także z Poznania „Dz iw nego  
snu pana Łukasza” , raz już gra ­
nego ubiegłej zimy Czwartkowa 
premjera Teatru Wyobraźni bę­
dąca inauguracją zapowdeema- 
nych raz co miesiąc słuchowisk z 
repertuaru zagranicznego, przy­
niosła sensacyjno - kryminalną 
farsę niemiecką „Cz; Mr Brown 
jest w in ien". Słuchało saę je j  z 
zajęciem —  może mniejszem u 
nas, niż to było w Niemczech, 
gd;ż, polski smak teatralny nie­
zbyt dobrze trawi produkty me 
mieckiego humoru. Nie można 
jednak wprawdzie wymagać zb; t

iriele od sztuki, któ-e j celem je ­
dynym jes t  tylko intrygowanie 
słuchacza, jednakże zakończenie 
je j  było wybitn ie mdłe.

Poniedziałkowy w ieczór lite­
racki, noświęcony Żuławskiemu, 
m;ał jedną słabizmę: tc ta część 
recytacji,  którą powierzono akto­
rom mężczyznom N ie  było w  tein 
żadnego wryczucia romantycznego 
patosu Żuławskiego, nie było wo­
góle —  poezji. Zupełnie obronną 
ręką wyszła z tego wieczoru jed ­
na tylko p Kunina.

W  dziale muzycznym wymienić 
na 'eź; przedewszystkiem dosko­
nałą transmisję „Puryfcanów”  
Bellin iego z W iednia, która mi­
łośnikom muzyki operowet!j przy­
niosła w ie le  zadowolenia este­
tycznego. Na marginesie innych 
audycyj muzycznych nasuwa się 
pewna uwaga z okazji czwartko­
wego koncertu mandoanistów z 
Kacowic: czy jeśli ze stuaja w ar­
szawskiego przetrzebiono już 
skutecznie śpiew nie stojący na 
wysokości wymagań rad jo fon icz­
nych, to ro ig lośn ie  prowinejonal 
ne mają w  dalszym ciągu konty­
nuować dawne grzechy?

Na środowym koncercie Chopi­
nowskim usłyszeliśmy, oprócz

RoncLa C-dur na dwa fortepiany 
(pp. Wiłkomirska i L e fe ld ) ,  sona­
tę r-moll i Krakowiaka w wyko­
naniu p. Drzewieckiego. Sonata, 
odpowiadaj ąca te m p e r ame r. bo w i
pianisty, wypadła oobrzc, nato­
miast Kraitowiak nasunął jesz ­
cze raz uwagę jaka się cisnęła 
pod pióro już parokrotnie przy 
poprzednich wykonaniach togo 
u tw oru ; dlaczego nasi artyści nie 
wyczuwają  w  introdukcji, żc to 
jest przecież rozlewni śpiew 
wiejski, rodzaj cudownego recita- 
ćiva bez słów które jednak tra­
ci cały swój sens i piękno, jeśli 
mu się nie da rytmu rubatc V

Druga zaś uwaga —  pro domo 
mea. Przyznać trzeba, że uprawia 
nie krytyki radjowej jes t  jednym 
z wdzięczniejszych działów kryty­
ki w  Polsce, a to dzięki temu, że 
wypowiddane uwagi nie t ra f ia ją  
w próżnię i krytyk z prawdziwą 
satysfakcją ma nieraz możność 
stwierdzić, iż wypowiadane prze­
zeń uw-agi i opir.je przyczyniają 
się istotnie do poprawek, ulep­
szeń, ddoskonaleń. Bywają  jed ­
nał. i takie wypadki, w których 
pisane słowo natrafia  w gmachu 
przy ul Zielnej na wręcz idealną 
obojętność i choć się poruszyło

sprawę, zdawałoby się nie ulega­
jącą żadnej wątpliwości, nie spo­
sób osiągnąć oddźwięku.

Zwróciłem mianowicie uwagę 
przed tygodniem na to, że zapo­
wiedzi komentatorskie w  koncer­
tach Chopinow-skich powinny być 
rozdzielane na części i wygłasza­
ne oddzielnie przed każdym punk 
tem programu. W  środę zd.arzyla 
się klasyczna okazja do wykaza­
nia słuszności tego żądama, gdyż 
z koncertu poprzedniego trzeba 
byio powtórzyć Rondo na dwa fo r  
iepiany, a wobec tego powtórzono
i komentarz Fotem p. speake^ka 
zabrała głos po raz w tóry  i już 
jednym tchem wyrecytowała  
objaśnienia zarówno do sonaty 
jak i do Krakowiaka, chociaż ko­
mentarz do Kimkowiaka można 
było doskonale odłożyć na czas 
przerwy, która i tak przecież mu­
siała nastąpić miedzy solową a 
orkiestrową częścią koncertu. 
Jest to wprawdzie tylko szczegół 
—  ale szczegół dla skutecznego 
oddziaływania tych koncertów w 
ich zmienionej postaci bardzo 
istotny i ważny. Dziw więc, że 
wygodna rutyna tak się twardo 0- 
piera jukimnolw ick zmianom.

M arjan Grzegorczyk


